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Drodzy parafianie, 

mamy nadzieję, że broszura, którą bierzecie do ręki, pomoże Wam w czytaniu i 
rozważaniu Słowa Bożego a w ten sposób spotkaniu z Bogiem żywym, obecnym na 
kartach Pisma Świętego. Naszym celem jest pokazanie Wam przystępnego i prostego 
sposobu czytania, słuchania i modlitwy Pismem Świętym, tak, aby Słowo Boże, z którym 
się spotkacie, prowadziło Was w codziennym życiu. Szczególnie tych wszystkich, którzy 
rozpoczynają korzystanie z naszej propozycji prosimy o przeczytanie kilku wskazówek 
poniżej. One objaśnią Wam, jak najlepiej skorzystać z broszury, po którą sięgnęliście. 

 

Broszura składa się z 3 części, w kolejności: 

a) propozycji czytania i rozważania na każdy dzień tygodnia,                                                              
b) fragmentów Pisma Świętego do każdego z dni tygodnia (zgodnie z rokiem liturgicznym),            
c) opisu metody modlitwy z Bożym Słowem.  

 

Możesz z niej korzystać w następujący sposób: 

1. Zaznajom się z proponowanym sposobem czytania czytając opis metody Lectio 
Divina na ostatnich stronach. Nie chodzi o to, abyś wszystko zapamiętał(a), ale 
ogólnie wiedział(a) jak ona przebiega.  

2. Przejdź do konkretnego dnia tygodnia i krok po kroku przechodź od jednego punktu 
do drugiego, według podanych wskazówek, czyli: wycisz się i zaproś Ducha 
Świętego do modlitwy, przeczytaj tekst do danego dnia … i tak dalej według 
wskazówek, zgodnie z zaproponowanym schematem. 

3. W trakcie takiego czytania i rozważania możesz, jeśli poczujesz potrzebę, ponownie 
sięgać do opisu metody zamieszczonego na ostatnich stronach. To pomoże Ci lepiej 
rozumieć i przeżyć Twoje osobiste spotkanie z Jezusem obecnym w Bożym Słowie. 

4. To samo powtarzaj dla każdego innego dnia tygodnia. Bądź wytrwały(a) i 
cierpliwy(a) a zobaczysz owoce swojego spotkania ze Słowem, bo spotykając się ze 
Słowem spotykasz się z samym Jezusem. Nie spiesz się, poświęć na to 
przynajmniej 15 minut każdego dnia. 

5. Jeśli masz uwagi czy też chcesz się podzielić swoimi wrażeniami i odkryciami ze 
spotkania z Jezusem z Bożym Słowie, możesz napisać do nas na: slowo@onjest.pl  
lub przekazać swoje uwagi Księdzu Proboszczowi. 

 

Pozdrawiamy i życzymy błogosławionego spotkania ze Słowem Bożym - Redakcja 
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28.01.2024, niedziela , Św. Tomasza z Akwinu, prezbitera i doktora Kościoła 

CHODZIĆ W DUCHU ŚW. TO ŻYĆ W MOCY DUCHA ŚW.  

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Marka 1, 21-28 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Czytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Ludzie zdumiewali się nauką Jezusa. Czemu? Bo to nie były tylko słowa. Za słowami 
szły czyny. Bo jak Bóg mówi, to się dzieje, Jego Słowo ma moc, a Jezus był przecież 
Słowem wcielonym, więc jak mówił, że przyszedł uwolnić ludzi od grzechu i ciemności, 
to to się po prostu działo na oczach wszystkich. On jest Światłem, przy którym 
ciemność nie ma szans. Dlatego w dzisiejszym "Alleluja" mamy dla przypomnienia tego 
faktu słowa z Izajasza: „Lud, który siedział w ciemności, ujrzał światło wielkie, i 
mieszkańcom cienistej krainy śmierci wzeszło światło.” Wyobraź sobie to Światło w 
swoim sercu. Jak rozjaśnia i pokonuje każdą ciemność Twojego życia. 

➢ Jezus swoim Słowem zdumiewa, przemienia i uwalnia. Duchowo i fizycznie. Papież 
Franciszek mówi: „Jezus jest naszym Nauczycielem, potężnym w słowach i czynach. 
Przekazuje nam całe światło, które oświeca mroczne niekiedy drogi naszego istnienia; 
przekazuje nam także siłę niezbędną do pokonania trudności, prób, pokus. Pomyślmy, 
jak wielką łaską jest dla nas poznanie tego Boga, tak potężnego i tak dobrego! 
Nauczyciela i przyjaciela, który wskazuje nam drogę i troszczy się o nas, zwłaszcza gdy 
jesteśmy w potrzebie.” 

➢ Słowo Boga ma moc przemienić także Twoje życie. Dzisiaj, tu i teraz. Czy masz taką 
wiarę i ufność, że wszystko co dzieje się w Twoim życiu, może służyć Twojemu dobru i 
zbawieniu? Porozmawiaj dzisiaj z Jezusem o tym, w czym najbardziej potrzebujesz 
uzdrowienia. I wiary, że On może to dla Ciebie zrobić... 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Teraz zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Panie, dziękuję Ci, że Twoje Słowo ma moc uzdrawiać mnie duchowo i fizycznie, że 
każdego dnia może stwarzać mnie na nowo. Przymnóż mi proszę wiary, nadziei i miłości. 
Amen.  

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

29.01.2024, poniedziałek , Bł. Bolesławy Marii Lament, dziewicy 

CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM TO ZOSTAWIĆ ODPŁATĘ BOGU 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Druga księga Samuela 15,13-14.30;16,5-13a 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Król Dawid jak Chrystus - wstępuje na Górę Oliwną w orszaku płaczących sług, 
obrzucany obelgami i nie odpowiadający złem za zło. Niesamowita pokora króla 
Dawida. Czy potrafiłabym "puścić wolno" kogoś, kto mi złorzeczy? Jakie trzeba mieć 
umocowanie w Bogu, by zrobić coś takiego? A jednak Dawid pokazuje nam dzisiaj, że 
można i że warto - przebaczać, reagować spokojem na ataki, puszczać wolno wrogów i 
agresorów. Mówiąc o puszczaniu wolno, mam na myśli przede wszystkim wnętrze 
człowieka. Dopóki nie przebaczysz krzywdzicielowi, dopóki nie pogodzisz się z jego 
istnieniem, dopóty będziesz walczył - nie będziesz jak Chrystus. 

➢ Może wejrzy Pan na moje utrapienie i odpłaci mi dobrem za to dzisiejsze przekleństwo. 
I tak Dawid posuwał się naprzód wraz ze swymi ludźmi. Dawid wierzy, że lepiej jest 
oddać Panu odpłatę i pomstę, niż samemu ją wymierzać. Wierzy też, że Pan widzi jego 
utrapienie i odpłaci mu dobrem. Pomyśl o swoich utrapieniach, przyjrzyj im się. Czy 
ufasz, że Pan odpłaci ci dobrem? Czy zachowujesz spokój wobec cierpień swojego 
życia, spokój płynący z ufności? 

➢ Pomódl się dzisiaj za wszystkich, którzy sprawiają ci jakiekolwiek trudności, ból i 
cierpienie. Rozważ, czy nie jest tak, że Pan im na to pozwala, abyś głębiej Mu ufał i byś 
więcej otrzymał, gdy przyjdzie czas odpłaty. 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Jezu, ufam Tobie. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

30.01.2024, wtorek  

CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM TO STALE WZRASTAĆ 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Marka 5, 21-43 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ Jezus obrócił się w tłumie i zapytał: «Kto dotknął mojego płaszcza?» Dlaczego to 
zrobił? Chciał spotkania z tą kobietą? Chciał spojrzeć jej w oczy, powiedzieć coś 
ważnego? Uzdrowienie, jak każdy dar łaski jest dla Jezusa zawsze środkiem do celu – 
do zbudowania w człowieku wiary, do uświęcenia go, by był jeszcze bardziej 
zjednoczony z Bogiem. Jezus wykorzystał ten moment, by spotkać się z cierpiącą 
kobietą – ona otworzyła przed Nim serce, On umocnił jej wiarę, uwolnił i dał pokój. 
Rozpoczął nowy etap w jej życiu. 

➢ Podobnie sytuacja z Jairem – Jezus niejako uczył go ufności, by zbudować w nim 
jeszcze mocniejszą wiarę przez jeszcze potężniejszy cud – wskrzeszenie. Każdy znak i 
cud miał na celu potwierdzić boską władzę Mesjasza, potwierdzić Jego naukę o tym, że 
jest Synem Boga, czyli wzbudzić i umocnić wiarę ludzi w Niego. Celem Jezusa nie było 
usunięcie ze świata cierpienia i chorób. Dziś jest tak samo. Nie każda choroba zostanie 
uzdrowiona, nie każde cierpienie usunięte. Jednak każde takie trudne doświadczenie 
może i powinno się przyczynić do wzrostu wiary i miłości. Dzięki Jezusowi zło nie ma 
władzy nad Tobą. Bóg zawsze może się nim posłużyć dla Twojego wielkiego dobra, 
możesz je znieść z Bożą łaską w taki sposób, że Cię nie zniszczy, ale uświęci. Każde 
cierpienie może być okazją do bardzo szczególnego intymnego spotkania z Jezusem.  

➢ Jak przyjmujesz cierpienia w swoim życiu? Czy boisz się ich, masz postawę unikania 
ich za wszelką cenę, może wręcz złościsz się na Boga? Świat dokoła żyje w kulcie 
wygody i braku cierpienia, czy Twoje myślenie nie jest tym skażone? Co jest dla Ciebie 
najważniejsze? Zdrowie? Brak cierpienia? Rodzina? Gdzie tak naprawdę jest miejsce 
Boga w twoim życiu, pragnienie bycia z Nim jak najbliżej? 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Duchu Święty pokaż mi, czy jest cierpienie, które mnie od Ciebie oddziela, którego jeszcze 
Ci nie zawierzyłem? Proszę Panie przymnóż mi wiary! Rozpal we mnie miłość i tęsknotę 
za Tobą, żebyś rzeczywiście był dla mnie najważniejszy, ważniejszy niż moja wygoda! 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

31.01.2024, środa , Św. Jana Bosko, prezbitera 

CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM TO BUDOWAĆ ATMOSFERĘ WIARY 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Marka 6,1-6 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ A wielu, przysłuchując się, pytało ze zdziwieniem: „Skąd On to ma?”. Już czujemy, jak 
w sercu słuchaczy rodzi się zawiść. Może pytają się samych siebie, jak to możliwe, że 
ktoś taki, z ubogiej rodziny, może nawet z marginesu, może czynić takie znaki i cuda a 
on starał się żyć dobrze, pobożnie, dzieci dobrze wychował, nawet w pracy nic nigdy 
nie ukradł i nie ma nawet procenta takich zdolności… Wszyscy stajemy od czasu do 
czasu w sytuacjach rodzącej się zazdrości i zawiści i trzeba zaakceptować, że takie 
uczucia się w nas rodzą, tylko jak reagujemy na te uczucia, co z nimi robimy? Jesteśmy 
na pewno na właściwej drodze, gdy sąsiadowi potrafimy wtedy życzyć, aby dostał 2 
razy więcej niż my. 

➢ „I nie mógł tam zdziałać żadnego cudu”. Do doświadczenia cudów potrzebna jest 
atmosfera wiary, potrzebne jest dopuszczenie przez nas możliwości, że Jezus jest tym, 
który jest w stanie dokonać każdego cudu, choć to On wybiera miejsce i czas, w którym 
takie znaki się objawiają. Wielokrotnie na kartach Ewangelii widzimy, jak coś dzieje się 
ze względu na wiarę: „Gdy wszedł do domu niewidomi przystąpili do Niego , a Jezus ich 
zapytał : « Wierzycie, że mogę to uczynić?» Oni odpowiedzieli Mu : « Tak , Panie !» 
Wtedy dotknął ich oczu , mówiąc : « Według wiary waszej niech wam się stanie !»” 
(Mt9,28n). 

➢ Zadaj sobie pytanie jak budujesz atmosferę wiary – w swoim małżeństwie, rodzinie? 
Przez jakie konkretne działania? Pismo Święte mówi, że wiara rodzi się ze słuchania 
Bożego Słowa (Rz 10,17) – zrób sobie rachunek sumienia, jak słuchasz Słowa. Wiara 
jest jednak przede wszystkim darem od Boga, obok nadziei i miłości. Czy dziękujesz za 
tę wiarę jaką już masz ale czy odważasz się prosić o więcej wiary? 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Jezu, przymnóż mi wiary, takiego zaufania Tobie, które jest jak skała wśród różnych burz i 
zawirowań życia, wśród całej tej niepewności i wśród lęków jakich doświadczam na co 
dzień. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

01.02.2024, czwartek  

CHODZIĆ W DUCHU ŚWIETYM TO WZBUDZAĆ W LUDZIACH ŁAGODNOŚĆ, POKÓJ, 
RADOŚĆ I HOJNOŚĆ 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, proszę 
Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Marka 6,7-13 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz skorzystać z 
pomocy poniższego rozważania: 

➢ „Jezus przywołał do siebie Dwunastu i zaczął rozsyłać ich po dwóch..” Po raz pierwszy to sami 
apostołowie bez obecności Jezusa mieli głosić nauki i wzywać do nawrócenia. Co działo się w 
ich sercach, gdy się dowiedzieli o swojej misji? Musieli zmierzyć się ze swoimi wewnętrznymi 
oporami mówienia do ludzi, otworzyć się na ich polemikę i ignorowanie. Czy potrafisz 
przełamywać swoje ograniczenia i opory w mówieniu o swoim doświadczeniu Boga w rodzinie, 
wśród przyjaciół czy ludzi obcych?  

➢ „przykazał im, żeby nic z sobą nie brali na drogę prócz laski: ani chleba, ani torby, ani 
pieniędzy w trzosie. Ale idźcie obuci w sandały i nie wdziewajcie dwóch sukien.” Pierwsze 
próby ewangelizacji były krótkie (kilkudniowe), dlatego Jezus wskazuje, aby nie brali tego co 
ich obciąża fizycznie i duchowo. Ewangelizacja przepełniona szczerym pragnieniem 
sprawienia, żeby zabłysła potęga Boga porusza serce ludzi. Ludzie stają się łagodniejsi i 
bardziej hojni. Jezus poleca również Apostołom, aby szanowali tych, którzy ich przyjęli i nie 
szukali lepszych miejsc, bo ich celem jest wzywanie do nawrócenia a nie wygoda. Co 
zostawiają w ludziach Twoje rozmowy z nimi o Bogu i Twojej wierze? 

➢ „Jeśli w jakim miejscu was nie przyjmą i nie będą słuchać, wychodząc stamtąd strząśnijcie 
proch z nóg waszych na świadectwo dla nich.” Czy Jezus nawołuje Apostołów do nienawiści? 
Mówiąc „strząśnijcie proch z nóg waszych na świadectwo dla nich” wskazuje raczej Apostołom, 
aby byli bardziej pokojowi, pokorni, łagodni w ich sposobie bycia. Aby gniew nie przeniósł się 
na nich i aby nie zgrzeszyli gorsząc tych, których mieli nawrócić. Ewangelizować ma wówczas 
nie słowo Apostołów a ich zachowanie. Nic tak nie przyciąga ludzi do Boga jak święte życie 
ewangelizatorów, bo to co głoszą potwierdzają swoim życiem. Jak traktujesz ludzi, którzy są 
wrogo nastawieni do ludzi wierzących, do Boga, do wiary? Czy Twoje życie raczej potwierdza 
ich nastawienie czy rozbija się o Twoje świadectwo życia? 

➢ Dopomóż mi do tego, o Panie, aby oczy moje były miłosierne, bym nigdy nie sądził według 
pozorów, ale upatrywał to, co piękne w duszach bliźnich i przychodził im z pomocą. Dopomóż 
mi, aby słuch mój był miłosierny, bym skłaniał się do potrzeb bliźnich, by uszy moje nie były 
obojętne na bóle i jęki bliźnich.  

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być modlitwa 
przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: Dopomóż mi, Panie, 
aby język mój był miłosierny, bym dla każdego miał słowo pociechy i przebaczenia. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

02.02.2024, piątek , Święto Ofiarowania Pańskiego 

CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM TO ZMIERZAĆ KU SWOJEMU PRZEZNACZENIU 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

List do Hebrajczyków 2,14-18 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się każdym 
słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz skorzystać z 
pomocy poniższego rozważania: 

➢ Ponieważ zaś dzieci uczestniczą we krwi i ciele, dlatego i On także bez żadnej różnicy stał 
się ich uczestnikiem. W tym fragmencie autor podkreśla, że Jezus przyjął pełną naturę 
ludzką. Nie miał ciała pozornego, nie udawał człowieka. Miał zwyczajne ludzkie ciało, 
ludzką psychikę, emocjonalność, ludzką duszę i rozum - takie jest nauczanie Kościoła 
(jednocześnie miał także Boską naturę - 2 natury w 1 osobie). Odwieczny, wszechobecny, 
wszystkomogący Bóg ograniczył siebie samego i zamknął w granicach ciała i natury 
człowieka. Przyjął wszystkie konsekwencje tego - od emocji, słabości ciała, przez życie w 
konkretnych warunkach, po śmierć. 

➢ Jezus doświadczył relacji z różnymi typami ludzi, zaznał przyjaźni, bliskości, bycia w 
rodzinie, zaznał śmierci bliskich. Był oceniany i osądzany przez wielu. Miał grupę 
przyjaciół, ale doświadczył samotności i niezrozumienia. Spotkała go zdrada o straszliwych 
konsekwencjach. Chrystus - człowiek - miał życie duchowe. Modlił się, rozeznawał. 
Przeżywał pokusy aż po największą ciemność duchową na krzyżu. W tej pełni bycia 
człowiekiem, w życiu które nie było usłane różami, pozostał w pełni wierny woli Ojca. 

➢ nie aniołów przygarnia, ale przygarnia potomstwo Abrahamowe. To człowieka Bóg wybrał, 
nie anioła. To Twoim bratem stał się Jezus, chcąc "wciągnąć" Cię do swojej Boskiej 
rodziny. Taki jest ostateczny cel i pragnienie Boga - natura ludzka została przygarnięta, 
włączona w życie Trójcy Św. Jezus musiał się upodobnić pod każdym względem do braci, 
żebyśmy mogli być na tyle do Niego podobni, żeby "pasować" do tej Rodziny. Wcielenie 
Jezusa sprawiło niemożliwe - natura człowieka - stworzenia - była połączona z naturą 
Boga. Takie jest Twoje przeznaczenie! Czy masz takie pragnienie, taką perspektywę? W 
życiu wiary nie chodzi tylko o to, żeby nie pójść do piekła. Twoim celem jest 
niewyobrażalne szczęście i wywyższenie - życie w Bogu na wieki! 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być modlitwa 
przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: Panie, pomóż mi 
się zachwycić cudem Wcielenia, Twoim uniżeniem i wywyższeniem, jakiego chcesz dla 
człowieka... Dziękuję, że także mnie chcesz mieć w swojej Boskiej Rodzinie, że przygarniasz 
moje człowieczeństwo z jego słabościami. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

03.02.2024, sobota , Św. Błażeja, biskupa i męczennika; Św. Oskara, biskupa 

CHODZIĆ W DUCHU ŚWIĘTYM TO ODDAWAĆ TROSKI JEZUSOWI 

Wyciszenie – zapraszaj Ducha Świętego, aby On prowadził modlitwę, np.: „Duchu Święty, 
proszę Cię, pomóż mi usłyszeć to wszystko, co Bóg chce mi dziś powiedzieć”.  

Lectio (czytanie) – przeczytaj: 

Ewangelia według św. Marka 6, 30-34 

Ponawiaj czytanie, aż znajdziesz fragment, który Cię porusza. Zatrzymaj się na nim. 

Meditatio (powtarzanie) 

Przeczytaj 2-3 razy fragment, który Cię poruszył. Przeczytaj go powoli, delektując się 
każdym słowem. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”. 

Rozważanie – jeśli jednak nie znajdujesz fragmentu, który Cię porusza, możesz 
skorzystać z pomocy poniższego rozważania: 

➢ W dzisiejszej Ewangelii Jezus przypomina nam o odpoczynku. Jesteśmy świadkami 
spotkania Jezusa z uczniami powracającymi z głoszenia Dobrej Nowiny.  Po 
wysłuchaniu tego wszystkiego, co mieli do powiedzenia Jezus zaraz zwraca się do nich 
“Pójdźcie wy sami osobno na pustkowie i wypocznijcie nieco“. Jezus dostrzega  ich 
potrzebę  odpoczynku, otacza ich troską i prosi, aby odpoczęli na pustkowiu z dala od 
całego zgiełku, “każdy z osobna“. Czy w nawale wszystkich spraw i dzieł, które chcę 
robić, pamiętam, że ja też muszę odpocząć na “pustkowiu“, spotkać się na modlitwie  z 
moim Ojcem w niebie? Czy nie biorę na swoje barki zbyt dużo na raz? 

➢ “I zaczął ich nauczać o wielu sprawach.” Ludzie widząc Apostołów, którzy udawali się, 
aby odpocząć, ruszyli za nimi. Jezus nie chciał dopuścić do przerwania ich wypoczynku 
a jednocześnie litując się nad ogromem tłumu sam zaczął nauczać. Czy oddaję 
Jezusowi sprawy, nad którymi pracuję, a których już sam nie mam siły dalej 
kontynuować z powodu zmęczenia, trudności “nie do pokonania “? A może zająłem się 
niewłaściwymi sprawami? Czy w takim razie pytam Jezusa o Jego plan wobec mnie, 
mojej rodziny, pracy, wszelkich spraw, nawet takich, które już sobie poukładałem? 
Takie pytanie nie musi przecież koniecznie oznaczać zmian, ale zawsze świadczy o 
tym, że chcę, aby to Jezus był w życiu na pierwszym miejscu. 

➢ Potrzebujemy czasu na refleksję i modlitwę. Potrzebujemy czasu na milczenie, aby 
usłyszeć głos swojego serca. Usłyszeć tęsknoty swojego serca, ale także usłyszeć 
Boży głos w sobie, poczekać, aż Jego myśli staną się moimi myślami. Tak, jak Maria z 
ewangelicznej przypowieści, która słuchając Pana “obrała najlepszą cząstkę”. Mimo, że 
najlepsza, była to tylko cząstka, dlatego gdy już posłuchałeś, to bądź posłuszny, temu, 
co usłyszałeś. Idź i działaj! 

Oratio (modlitwa) i contemplatio (trwanie w obecności Boga) 

Zanieś przed Oblicze Boże to, co cię poruszyło w czasie rozważania. Może to być 
modlitwa przeproszenia, prośby, dziękczynienia, uwielbienia. Możesz modlić się tak: 
Jezu Tobie oddaję moje zmęczenie i moje wszystkie troski. Pokaż mi proszę, jak Ty 
widzisz wszystkie te sprawy, chcę spojrzeć na nie Twoimi oczyma. 

Gdy zabraknie ci słów w modlitwie, to trwaj całym sobą przed Panem bez słów. 

Actio (działanie) 

Czy przez rozważany fragment Bóg skłania cię w sercu do podjęcia jakiegoś konkretnego 
działania, jeśli tak to jakiego? Pytaj siebie: Co mam zrobić? Jak to zrobić? Kiedy to zrobić?  



 

 

Aneks:  

CZYTANIA NA POSZCZEGÓLNE DNI TYGODNIA 

 28.01.2024, niedziela – Ewangelia według św. Marka 1, 21-28 

 
W Kafarnaum Jezus w szabat wszedł do synagogi i nauczał. Zdumiewali się 
Jego nauką; uczył ich bowiem jak ten, który ma władzę, a nie jak uczeni w 
Piśmie. Był właśnie w ich synagodze człowiek opętany przez ducha 
nieczystego. Zaczął on wołać: «Czego chcesz od nas, Jezusie Nazarejczyku? 
Przyszedłeś nas zgubić. Wiem, kto jesteś: Święty Boga». Lecz Jezus rozkazał 
mu surowo: «Milcz i wyjdź z niego!». Wtedy duch nieczysty zaczął nim miotać i 
z głośnym krzykiem wyszedł z niego. A wszyscy się zdumieli, tak że jeden 
drugiego pytał: «Co to jest? Nowa jakaś nauka z mocą. Nawet duchom 
nieczystym rozkazuje i są mu posłuszne». I wnet rozeszła się wieść o Nim 
wszędzie po całej okolicznej krainie galilejskiej. 
 

29.01.2024, poniedziałek – Druga księga Samuela 15,13-14.30;16,5-13a 

 
Przybył ktoś, kto doniósł Dawidowi: Serca ludzi z Izraela zwróciły się do 
Absaloma. Wtedy Dawid dał rozkaz wszystkim swym sługom przebywającym 
wraz z nim w Jerozolimie: Wstańcie! Uchodźmy, gdyż nie znajdziemy ocalenia 
przed Absalomem. Spiesznie uciekajcie, ażeby nas nie napadł znienacka, nie 
sprowadził na nas niedoli i ostrzem miecza nie wygładził mieszkańców miasta. 
Dawid tymczasem wstępował na Górę Oliwną. Wchodził na nią płacząc i 
mając głowę zasłoniętą. Szedł boso. Również wszyscy ludzie, którzy mu 
towarzyszyli, zasłonili swe głowy i wstępując na górę płakali. Król Dawid 
przybył do Bachurim. A oto wyszedł stamtąd pewien człowiek. Był on z rodziny 
należącej do domu Saula. Nazywał się Szimei, syn Gery. Posuwając się 
naprzód, przeklinał i obrzucał kamieniami Dawida oraz wszystkie sługi króla 
Dawida, chociaż był z nim po prawej i po lewej stronie cały lud i wszyscy 
bohaterowie. Szimei przeklinając wołał w ten sposób: Precz, precz, krwawy 
człowieku i niegodziwcze! Na ciebie Pan zrzucił odpowiedzialność za krew 
rodziny Saula, w miejsce którego zostałeś królem. Królestwo twoje oddał Pan 
w ręce Absaloma, twojego syna. Teraz ty sam jesteś w utrapieniu, bo jesteś 
człowiekiem krwawym. Odezwał się do króla Abiszaj, syn Serui: Dlaczego ten 
zdechły pies przeklina pana mego, króla? Pozwól, że podejdę i utnę mu głowę. 
Król odpowiedział: Co ja mam z wami zrobić, synowie Serui? Jeżeli on 
przeklina, to dlatego, że Pan mu powiedział: Przeklinaj Dawida! Któż w takim 
razie może mówić: Czemu to robisz? Potem zwrócił się Dawid do Abiszaja i do 
wszystkich swoich sług: Mój własny syn, który wyszedł z wnętrzności moich, 
nastaje na moje życie. Cóż dopiero ten Beniaminita? Pozostawcie go w 
spokoju, niech przeklina, gdyż Pan mu na to pozwolił. Może wejrzy Pan na 



 

 

moje utrapienie i odpłaci mi dobrem za to dzisiejsze przekleństwo. I tak Dawid 
posuwał się naprzód wraz ze swymi ludźmi. Szimei natomiast szedł zboczem 
wzniesienia obok i przeklinał, ciskając kamieniami i rzucając ziemią.  
 

30.01.2024, wtorek – Ewangelia według św. Marka 5, 21-43 

Gdy Jezus przeprawił się z powrotem łodzią na drugi brzeg jeziora Genezaret, 
zebrał się wielki tłum wokół Niego, a On był jeszcze nad jeziorem. Wtedy 
przyszedł jeden z przełożonych synagogi, imieniem Jair. Gdy Go ujrzał, upadł 
Mu do nóg i prosił usilnie: «Moja córeczka dogorywa, przyjdź i połóż na nią 
ręce, aby ocalała i żyła». Poszedł więc z nim, a wielki tłum szedł za Nim i 
zewsząd na Niego napierał. A pewna kobieta od dwunastu lat cierpiała na 
upływ krwi. Wiele wycierpiała od różnych lekarzy i całe swe mienie wydała, a 
nic jej nie pomogło, lecz miała się jeszcze gorzej. Posłyszała o Jezusie, więc 
weszła z tyłu między tłum i dotknęła się Jego płaszcza. Mówiła bowiem: 
«Żebym choć dotknęła Jego płaszcza, a będę zdrowa». Zaraz też ustał jej 
krwotok i poczuła w swym ciele, że jest uleczona z dolegliwości. A Jezus 
natychmiast uświadomił sobie, że moc wyszła od Niego. Obrócił się w tłumie i 
zapytał: «Kto dotknął mojego płaszcza?» Odpowiedzieli Mu uczniowie: 
«Widzisz, że tłum zewsząd Cię ściska, a pytasz: Kto Mnie dotknął». On jednak 
rozglądał się, by ujrzeć tę, która to uczyniła. Wtedy kobieta podeszła 
zalękniona i drżąca, gdyż wiedziała, co się z nią stało, padła przed Nim i 
wyznała Mu całą prawdę. On zaś rzekł do niej: «Córko, twoja wiara cię ocaliła, 
idź w pokoju i bądź wolna od swej dolegliwości». Gdy On jeszcze mówił, 
przyszli ludzie od przełożonego synagogi i donieśli: «Twoja córka umarła, 
czemu jeszcze trudzisz Nauczyciela?» Lecz Jezus, słysząc, co mówiono, rzekł 
do przełożonego synagogi: «Nie bój się, wierz tylko!» I nie pozwolił nikomu iść 
z sobą z wyjątkiem Piotra, Jakuba i Jana, brata Jakubowego. Tak przyszli do 
domu przełożonego synagogi. Widząc zamieszanie, płaczących i głośno 
zawodzących, wszedł i rzekł do nich: «Czemu podnosicie wrzawę i płaczecie? 
Dziecko nie umarło, tylko śpi». I wyśmiewali Go. Lecz On odsunął wszystkich, 
wziął z sobą tylko ojca i matkę dziecka oraz tych, którzy z Nim byli, i wszedł 
tam, gdzie dziecko leżało. Ująwszy dziewczynkę za rękę, rzekł do niej: 
«Talitha kum», to znaczy: «Dziewczynko, mówię ci, wstań!» Dziewczynka 
natychmiast wstała i chodziła, miała bowiem dwanaście lat. I osłupieli wprost 
ze zdumienia. Przykazał im też z naciskiem, żeby nikt o tym się nie dowiedział, 
i polecił, aby jej dano jeść. 
 

31.01.2024, środa – Ewangelia według św. Marka 6,1-6 

Jezus przyszedł do swego rodzinnego miasta. A towarzyszyli Mu Jego 
uczniowie. Gdy zaś nadszedł szabat, zaczął nauczać w synagodze; a wielu, 
przysłuchując się, pytało ze zdziwieniem: «Skąd to u Niego? I co to za 
mądrość, która Mu jest dana? I takie cuda dzieją się przez Jego ręce! Czy nie 



 

 

jest to cieśla, syn Maryi, a brat Jakuba, Józefa, Judy i Szymona? Czyż nie żyją 
tu u nas także Jego siostry?» I powątpiewali o Nim. 
A Jezus mówił im: «Tylko w swojej ojczyźnie, wśród swoich krewnych i w 
swoim domu może być prorok tak lekceważony». 
I nie mógł tam zdziałać żadnego cudu, jedynie na kilku chorych położył ręce i 
uzdrowił ich. Dziwił się też ich niedowiarstwu. Potem obchodził okoliczne wsie 
i nauczał. 
 

01.02.2024, czwartek – Ewangelia według św. Marka 6,7-13 

Jezus przywołał do siebie Dwunastu i zaczął rozsyłać ich po dwóch. Dał im też 
władzę nad duchami nieczystymi i przykazał im, żeby nic z sobą nie brali na 
drogę prócz laski: ani chleba, ani torby, ani pieniędzy w trzosie. Ale idźcie 
obuci w sandały i nie wdziewajcie dwóch sukien. I mówił do nich: Gdy do 
jakiego domu wejdziecie, zostańcie tam, aż stamtąd wyjdziecie. Jeśli w jakim 
miejscu was nie przyjmą i nie będą słuchać, wychodząc stamtąd strząśnijcie 
proch z nóg waszych na świadectwo dla nich. Oni więc wyszli i wzywali do 
nawrócenia. Wyrzucali też wiele złych duchów oraz wielu chorych namaszczali 
olejem i uzdrawiali. 
 

02.02.2024, piątek – List do Hebrajczyków 2,14-18 

Ponieważ zaś dzieci uczestniczą we krwi i ciele, dlatego i On także bez żadnej 
różnicy stał się ich uczestnikiem, aby przez śmierć pokonać tego, który 
dzierżył władzę nad śmiercią, to jest diabła, i aby uwolnić tych wszystkich, 
którzy całe życie przez bojaźń śmierci podlegli byli niewoli. Zaiste bowiem nie 
aniołów przygarnia, ale przygarnia potomstwo Abrahamowe. Dlatego musiał 
się upodobnić pod każdym względem do braci, aby stał się miłosiernym i 
wiernym arcykapłanem wobec Boga dla przebłagania za grzechy ludu. W 
czym bowiem sam cierpiał będąc doświadczany, w tym może przyjść z 
pomocą tym, którzy są poddani próbom. 
 

03.02.2024, sobota – Ewangelia według św. Marka 6, 30-34 

Apostołowie zebrali się u Jezusa i opowiedzieli Mu wszystko, co zdziałali i 
czego nauczali. A On rzekł do nich: „Pójdźcie wy sami osobno na pustkowie i 
wypocznijcie nieco”. Tak wielu bowiem przychodziło i odchodziło, że nawet na 
posiłek nie mieli czasu. Odpłynęli więc łodzią na pustkowie, osobno. Lecz 
widziano ich odpływających. Wielu zauważyło to i zbiegli się tam pieszo ze 
wszystkich miast, a nawet ich wyprzedzili. Gdy Jezus wysiadł, ujrzał wielki 
tłum. Zlitował się nad nimi, byli bowiem jak owce nie mające pasterza. I zaczął 
ich nauczać o wielu sprawach. 
 

  



 

 

LECTIO DIVINA – METODA CZYTANIA I ROZWAŻANIA SŁOWA BOŻEGO 
 
Mnisi znali dwa sposoby medytacji Słowa Bożego: ruminatio – przetrawianie Słowa Bożego 
poprzez jego ciągłe powtarzanie oraz lectio divina – Bożą lekturę, w której chodziło o to, aby 
wszystkie słowa Biblii rozumieć jako drogę do Boga, jako opis drogi duchowej. Kluczowe jest tu 
pytanie: kim jestem, co jest tajemnicą mojego życia, kim i czym stałem się dzięki Jezusowi 
Chrystusowi? Kiedy bowiem poprzez rozważanie Bożego Słowa zobaczę, kim jestem, zmieni 
się także moje działanie w świecie. 
 
Kilka uwag o miejscu modlitwy, czasie oraz pozycji modlitewnej.  

1. Miejsce – idealne to kościół czy kaplica z wystawionym Najświętszym Sakramentem. W 
praktyce będzie to każde miejsce, w którym znajdziemy choć odrobinę wyciszenia. 

2. Czas – przynajmniej kwadrans. Dobrze, jeśli będzie to pół godziny. Pora dnia nie jest 
istotna, ważne tylko, byśmy byli przytomni i w czasie modlitwy nie zasnęli. 

3. Pozycja w czasie modlitwy – godna i wygodna. Można klęczeć, siedzieć na małej 
ławeczce, można też zwyczajnie usiąść na wygodnym krześle przy stole.  

 
Przebieg lectio divina 
Istotą tej metody jest jej podział na kilka części: 

1. Czytanie (lectio), 
2. Medytację (meditatio), 
3. Modlitwę (oratio) i trwanie przed Bogiem (contemplatio). 
4. Działanie (actio) 

 
Całość powinna być poprzedzona chwilą wyciszenia, skupienia, prośbą skierowaną do Ducha 
Świętego o dobre owoce. To kluczowy moment przed każdym czytaniem i rozważaniem Bożego 
Słowa. Głębokie znaczenie Pisma Świętego jest sekretem znanym tylko Duchowi Świętemu, który 
objawia je komu chce, jak chce, kiedy i gdzie chce. Duch przenika wszystko, nawet głębokości 
Boga samego – pisze św. Paweł (1Kor 2,10). Tego Ducha Bóg udzielił i pragnie udzielać nam, jak 
mówi św. Łukasz: Jeśli więc wy, choć źli jesteście, umiecie dawać dobre dary swoim dzieciom, o 
ileż bardziej Ojciec z nieba da Ducha Świętego tym, którzy Go proszą (Łk 11,13). Dlatego tak 
ważne jest, aby prosić o Ducha Bożego, który sam sprawi, że księga Pisma Świętego zostanie dla 
nas otwarta, to znaczy zrozumiemy jego sens dla nas dziś – w czasie i miejscu, w którym się 
aktualnie znajdujemy. 
 
Lectio – Czytaj z wiarą i uważnie święty tekst, jak gdyby dyktował go dla ciebie Duch 
Święty.  
 
Wybieramy dłuższy fragment tekstu. Nie zakładamy, że przeczytamy go w całości. Może się 
zdarzyć, że już pierwszy werset będzie tym fragmentem, nad którym powinniśmy zatrzymać się 
dłużej. Czytam Pismo Święte powoli i uważnie, nie po to, by pomnożyć swoją wiedzę, lecz by 
spotkać Boga w Jego Słowie. W czytaniu chodzi bowiem o znalezienie takiego fragmentu (zwykle 
będzie to jeden werset, czasami kilka), który nas poruszy. To poruszenie może mieć bardzo różny 
charakter. Może to być ciekawość, niezrozumienie, pociecha, piękno, niepokój. Poruszenie jest 
świadectwem, że ten werset jest dla nas osobiście ważny. Bardzo ważną informacją jest złość lub 
agresja rodząca się podczas czytania Słowa Bożego. Oznacza ona bowiem, że Jezus w Słowie 
Bożym dotyka jakiejś nieuporządkowanej dziedziny naszego życia. Jest bardzo istotne zwrócenie 
uwagi na uczucia, które nam towarzyszą. Nie mamy wpływu na uczucia, które się rodzą. Są 
ważne, ponieważ, ukazują nam one stan naszego serca. Nie ma uczuć dobrych i złych, ponieważ 
są one obojętne moralnie. Jeżeli rodzi się uczucie zazdrości lub niechęci to nie jest to grzechem. 
Grzechem może stać się dopiero nasza odpowiedź na to uczucie. 
 

Znalezienie tekstu, który Cię porusza jest sygnałem, że kończy się etap lectio. 

 
  



 

 

Meditatio – Staraj się zrozumieć dogłębnie tekst. Pytaj siebie: „Co Bóg mówi do mnie?”.  
 
Pierwotne, łacińskie znaczenie tego słowa to „powtarzanie”. W tej części koncentrujemy się na 
znalezionym urywku. Czytamy go wielokrotnie, powoli, jakby smakując – całość wersetu lub jego 
fragmenty. Czytając możemy akcentować różne części i wyrazy wersetu. Prawdopodobnie 
nauczymy się w ten sposób wersetu na pamięć. Powtarzajmy go zatem także w myśli – może nam 
pomóc zamknięcie oczu. Angażujmy na tym etapie nie tylko rozum, ale także i serce. Można się 
zastanowić, dlaczego ten fragment mnie zainteresował, pytać się co ten fragment mi mówi, 
objawia, komunikuje. Ważne jest, aby medytować tylko jeden fragment. Jeśli poruszyło cię więcej 
fragmentów, zatrzymaj się na pierwszym, pozostałe w tej medytacji cię nie interesują. 
 
Oratio – Teraz ty mów do Boga, a jeśli zabraknie Ci słów to trwaj przed nim bez słów 
(contemplatio).  
 
Na pewnym etapie medytacji zamienia się w modlitwę. Będzie ona miała spontaniczny charakter. 
Otwórz przed Bogiem serce, aby mówić Mu o przeżyciach, które rodzi w tobie Słowo. Módl się 
prosto i spontanicznie. Czasami będzie to nasza aktywność, ale możemy też być „porwani” przez 
Boże natchnienie. Wtedy modlitwa stanie się bardziej działaniem Boga w nas niż naszym 
działaniem. Trudno przewidzieć, co przyniesie modlitwa, jaki dokładnie charakter i kierunek 
przybierze. Może to być zarówno przebłaganie, prośba jak i dziękczynienie i uwielbienie. Może 
mieć także charakter krótkiej, żarliwej modlitwy, proszącej Boga, by ukoił moja tęsknotę, by 
pozwolił się doświadczyć i ujrzeć. Na lub po etapie oratio - Twojej modlitwy do Boga, którą 
wzbudziło rozważanie danego fragmentu - może przyjść czas, że braknie Ci słów. Trwaj wtedy 
przy Bogu bez słów - wtedy modlisz się samą swoją obecnością a Duch Święty działający w Tobie 
będzie kierował do Boga taką modlitwę, która Jemu się podoba: "Podobnie także Duch przychodzi 
z pomocą naszej słabości. Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch 
przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami. Ten zaś, który przenika 
serca, zna zamiar Ducha, [wie], że przyczynia się za świętymi zgodnie z wolą Bożą" (Rz 8, 26-28) 
 
W każdej głębokiej ludzkiej relacji przychodzi etap rozumienia się bez słów. Tak samo jest 
Bogiem. Ani On nic nie musi mówić, ani ja. Jesteśmy ze sobą razem. I to wystarczy.  
 
Actio – Pytaj siebie: „Co mam zrobić?”.  
 
Ostatni etap lectio divina to zaproszenie do działania, zgodnie z napomnieniem św. Jakuba: 
"Wprowadzajcie zaś słowo w czyn, a nie bądźcie tylko słuchaczami oszukującymi samych siebie.  
(Jk 1, 23). Zadaj sobie pytanie, czy przez to rozważanie Bóg wzywa Cię do podjęcia jakiegoś 
postanowienia, zadania, porozmawiania z kimś, przebaczenia komuś, pomocy komuś. Jeśli tak, to 
zapisz sobie konkretny fragment, który Cię porusza do działania albo to, co chcesz uczynić. 
Pamiętaj, że działaniem może być także przyzwolenie, zgoda wobec Boga, aby coś w tobie 
zmienił, aby sam działał w tobie i przemieniał ciebie tak, jak chce. Po pewnym czasie będziesz 
wyraźnie widział jak Bóg Cię prowadzi. 
 
Twoim Actio może być także nauczenie się na pamięć jakiegoś wersetu z aktualnego czytania. 
Możesz także pomyśleć, jakie słowo, frazę czy werset zabierzesz ze sobą na cały dzień, to znaczy 
będziesz je powtarzał i wracał do niego w różnych momentach dnia. W ten sposób dasz Bogu 
szansę i przestrzeń do Jego działania w tobie, do tego, aby cię przemieniał swoim Słowem, które 
samo z siebie wydaje owoc: Czy śpi, czy czuwa, we dnie i w nocy, nasienie kiełkuje i rośnie, on 
sam nie wie jak. Ziemia sama z siebie wydaje plon (…) (Mk 4,27-28). 
 
Nie zawsze lectio divina będzie kończyło się podjęciem konkretnego postanowienia i wykonaniem 
konkretnego działania. Doświadczenie pokazuje jednak, że praktykowanie tej metody przebywania 
ze Słowem Bożym po pewnym czasie przemienia człowieka samo z siebie, porusza go, 
przekonuje o tym co prawdziwe i ważne, daje światło do podejmowania właściwych decyzji 
życiowych i zaprasza do podejmowania zmian.  



 

 

 
 


